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g a z e t a  p  o  l  i  c  y  j  n  a .
W ychodz i  codzienn ie ,  n ie  w y łą c z a j ą c  ś w i ą t  u ro cz y s ty ch  i n i e d z i e l . — . P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rubli sr.  3 kop ie jek  00  ( z ip . ‘24), 
kw a r ta ln a  kop ie jek  sr.  110 (zip. 0) a m ie s ięczn a  kop.  sr.  8 0  (zip. 2). Życzą cy  m ie ć  o d n o s zo n ą  do  dom u .  d o p łac a  mies ięczn ie  

k o p .  sr.  5 (gr. 10). E g z e m p la rz  po jedynczy  kosztu je  kop .  s r .  2 i / z  (gr 5).

W  dniu wczorajszym na polach między W olą a P o ­
wązkami, w  obec J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ­
ś c i  i Jego Książęcćj Wys. Księcia Hesen-Kaselskiego, 
odbyły się manewra wojskowe z ogniem.

Jego Ces. W ys. Wielki Książę C e s a r z e  w i c z  Następca 
T ronu  i Jego Ces. Wys. Wielki Książę K o n s t a n t y  M i- 
k o ł a j e w  i c z ,  wczoraj wyjechali do Częstochowy koleją 
ż e l a z n ą .

Cz«}ść Urzędowa.
Dziś po godzinie 2-ćj popołudniu ,  odbędzie się wjazd 

do miasta tutejszego Jej Ces. Wys. C e s a r z e w i c z o w e j  

małżonki Wielkiego Księcia Następcy Tronu z Jej K sią­
żęcą Wys. Księżniczką Sasko-Altenburgską, Wysofco- 
Narzeczoną W ielkicgo Księcia K o n s t a n t e g o  M i k o ł a -  
j e w ’I c z a . — W ładza policyjna uprzedza z tego powodu 
mieszkańców, że od godziny 12-ćj w  południe, to jest 
od czasu jak zacznie zbierać się wojsko na ulicach, nie 
będą mogły przejeżdżać powozy przez ulice: Aieę Je­
rozolimską począwszy od foksalu kolei żelaznćj do No- 
wego-Św iatu , Nowy-Swiat i dalsze prowadzące do Ł a ­
zienek królewskich; również wzbronionćm jest od go­
dziny 2-ćj wyjeżdżać powozom z domów przy po­
wyższych ulicach położonych. Powozy zaś, jadące do 
Łazienek, przepuszczane będą przez ulice: Szpitalną, 
Bracką, plac przed kościołem S-go Aleksandra i Moko­
towską, na Belwederski zjazd.

JO . Książę Namiestnik król. wyrzec raczył, iż s y n o ­
w ie  asesorów kolegjalnych, którzy uzyskali takową ran ­
gę przed datą Najwyższego ukazu z dnia 11 czerwca 
1845  r. stanowiącego, jakićj klasy urzędnicy nabywają

prawa do szlachectwa dziedzicznego, lub tćż choćby 
późnićj, lecz za wysługę lat służby przed powyższym 
ukazem, wolni są od zaciągu wojskowego.

Komisja rządowa przychodu i skarbu reskryptem 
swym z d. 3 (15) lutego 1847 "r., z wydziału dochodów 
niestałych, sekcji stępia, wyszłym oświadczyła: że s to ­
sownie do art. 3 Najwyższego ukazu z dnia 27 marca 
(8 kwietnia) r. 1839, jeżeli akt podlegający użyciu pa­
pieru stęplowego, pisze się nie na jednym arkuszu, w  
takim razie pierwszy arkusz ma być ceny prawem prze­
pisanej, a następne kop. 7 ’/ 2. Zasada ta ,  jako stano^ 
wiąch ogólne prawidło, stosuje się do wszelkich pism 
użyciu papieru stęplowego podlegających, o ile tamże 
pod literą a i b imiennie od tego obowiązku nie są wy­
łączone.—  Mimo to wszakże otrzymała kom. rząd. przy­
chodów i skarbu doniesienie, że protokoły opieczęto- 
w ań  i odpieczętowań, nie są tak jak być powinny w  
środkowych arkuszach swoich pisane na papierze stę- 
plowym; z tego więc powodu poleciła rządom guber- 
njalnym poinformowanie kontrol skarbowych, tudzież 
burmistrzów i w ójtów  gmin, przez których pomienio- 
ne czynności załatwiane także niekiedy być mogą, że 
protokuły opieczętowani odpieczętowań w  środkowych 
swoich arkuszach, nie inaczćj jak na papierze stępia 
zwyczajnego ceny kop. 7V2 pisane być powinny.

Komisja rządowa przychodów i skarbu powzięła wia­
domość, iż Stefan Ziem ięcki,  dawnićj dowódzca pułku 
2-go u łanów  b. wojska polskiego, po uśmierzeniu re ­
wolucji wyszedł do P rus  i dotąd niewiadomo gdzie się 
znajduje. W zywa się więc osoby posiadające wiado­
mość o funduszach wzmiankowanego Ziemięckiego, iżby
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tak o w ą  w p ro s t  do b iura  tejże komisji iub najbliższej 
w ład zy  policyjnej dostarczyć zechcieli.

K on sy s to rz  jenera lny  djecczji K ie lerko-K rakow skie j  
p o d a ł  d o  wiadomości,  iż nas tępu jący  du ch o w n i,  to jest: 
k s ią d z  Jó ze f  W o j ta r s k i  ad m in is tra to r  kościoła w  Na­
głowicach, ks. Józef  K le m e n s ie w ic z  w ikarjusz  w K rz c ię -  
cicach, ks. W a len ty  D ra b k o tc s k i  w ikarjusz  w  Stopnicy, 
ks. Jan  K o lip ią le k  w ikarjusz  w  N ow óm  Mieście, ks. M i­
chał J a s iń s k i  p rofesor  sem inarjum  K ieleck iego ,  i ks. 
W ojciech K a w k o w s k i  adm in is tra to r  kościoła w  P rzy -  
b y n o w ie ,  egzam en k on k u rso w y  pas to ra lny  odbyli, i do 
osiągnienia  benefic jów , za ukw alif ikow anych  uznani 
zostali.

P r o k u r a t o r  k r ó l e w s k i  p r z y  tr y b u n a le  c y w i ln y m  gu -  
b ern j i  W a r s z a w s k i e j  w  W a r s z a w ie .  —  Zawiadamia 
s t ro n y  in te re so w an e  , iż zaw ieszony  w  obow iązkach 
sw ych  pod dn iem  2 8  sierpnia  (9 września) r. b. w oźny  
n ad e ta to w y  przy  t ryb un a le  cywilnym gubertiji W a r ­
szawskiej w  W a rszaw ie ,  Józef G ro n ek ,  po w ycierp ien iu  
kary, do o b o w iązk ó w  w oźnego  p rzyw róco ny  zosta ł .—  
W a rs z a w a  d. 2 9  w rześn ia  (1 lp a ź d z ie rn ik a )  1 8 4 7  r j—  
A . Czaplick i .

i ’W im dttH M w ei / in i e i s c n n e .
K siążę  Aćtsłowsfc?, p u łk o w n ik  fł iigeł-adjutant J .  C. 

K. Mości, w  dn iu  wczorajszym przybył do W arsza w y  
z Kaukazu.

W  dn iu  wczorajszym przybyło  do W a rs z a w y  koleją 
żelazną osób 2 1 0 ,  w y jechało  2 7 3 .

A nton i  P s tr o k o ń s k i  sędzia apelacyjny k ró les tw a  lat 
5 8  liczący, po krótkiej ciężkićj chorobie  w  dn iu  14 b. m., 
żyć przestał . .  P ozosta ła  żona i dzieci zapraszają  p rzy ­
jac ió ł  i kolegów na w y p ro w ad zen ie  zw ło k  jego ju t ro  
o godzinie 4-ej z p o łudn ia  z kaplicy  0 0 .  B ernardynów , 

m a  cm en ta rz  P o w ązko w sk i  odbyć, się mające.
Pogrążony W sm utku komisarz policji w ykonaw czej 

cyr. 8 -go  wraz z synem  i familją p0 skonie ś. p. A nny  
z K ułakowskich J o d c h im o w sk ió j  , zmarłćj w  dniu  
dzisiejszym , zaprasza k rew nych , przyjaciół i znajo­
mych, na eksportację zw łok  z kościoła K K. R efor­
m atów , o godzinie 3-ćj po po południu w dniu 17 b. 
m. i r., na cmentarz P ow ązkow ski.

B ędąc zm uszonym  p rzyb rać  sobie do pomocy rob ie ­
nia sz tucznych zę b ó w  u zda tn ionego  technika (artiste  
des dents), p rzy ją łem  takiegoż który  p ra co w a ł  w L o n ­
dynie, P a r y ż u , W ie d n i u , Berlinie, A m szterdam ie , H a­
dze i w ie lu  innych znaczniejszych miastach; o czem za­

wiadamiając nadm ien iam , że technik  ten w yrab ia  zęby 
sz tuczne  z w szelką  dokładnością  i e legancją ,  oraz że 
zęby te  tak są  w y ra b ia n e ,  iż niemi wszelkie p o traw y  
żuć  się dadzą. K rop le  uśm ierzające wszelkie bóle zębów , 
udzielam każdemu, oraz informację pod ług  której każdy 
sam uleczyć się może; przy tern upraszam  łaskaw ie , aby 
ubogim cierp iącym  na ból zębów , dokładnie  było w sk a ­
zy w an e  mieszkanie moje, gdyż od 7 do 9 rano  a od 6 
do 7 w ieczorem  udzielam im pomocy b ezp ła tn ie ;  co ­
dziennie  zaś od godziny 7 do 12 i od 3 do 8  w ieczo- I 
rem, zastać mnie m ożna w  m ieszkaniu  mojćm przy ro ­
gu  ulicy P o d w a l w  do m u  nro  5 3 3  obok kolumny króla 
Zygm unta. —  A. E ls n e r ,  dentysta.

Józef Billing studniarz i pompiarz,  przeniósł  sw e mieszkanie 
z Tamki na ulice Chłodną pod nr .  9'27c obok domu rzeźbiarza 
Menela. U tegoż nabyć można gotowych kubełków, fonteli, rur 
wylotowych i innych przedmiotów do pomp, własnego wyrobu 
za um iarkow aną  cenę.

Przez lat kilka mając wyłącznie sobie powierzoną pod zarząd 
p racownię krawiecką p. Alberta Majewskiego, doświadczeniem i 
postępem wsparty ,  sam obecnie pod nr. 597 przy ulicy Bięlań- 
skićj, otworzyłem pracownię k rawiecką i m agazyn ubiorów inęz-  
kich, w której wszelkie wym agane i najwykwintniej  wykończone 
roboty uskuteczniać podejmuję się: magazyn zas' zaopatrzywszy 
w najgustowniejsze i przez modę przyjęte sukna, kor ty,  Ińberklee 
aksamity  i t p., poważam  się polecić JW. i W W. ipangin z tern 
uroczystem zapew nieniem, że  troskliwych nie zaniedbam dołożyć I 
starań W za dosyć uczynieniu ich żądan iom .— łan TukUti-ski.

W czora j  w  T ea trze  W ielkim po melodramie Jes t  te­
m u  la t  s z e s n a ś c i e , p rzyw o łana  Pani H a lp e r t  5 -kroć , 
P an n a S trze lb ick a  4-kroć , oraz P P .  Chouianow ski 2-kroć  
i Jas trzębsk i.

p r z y j e c h a l i  d o  w a r s z a w y
B ujanow sk i P io t r  ob. z P rzasnysza  nr.  5 0 0 ,  Boski 

H en. ob. z Grobie nr.  6 2 5 ,  C fironowski Alojzy ob. z 
D em b y  nr. 1 36 8 ,  D er ing  Emil art.  dram . z W ilna  nr.  
6 3 4 ,  E sa k ó w  P io t r  pułk. z Teplic nr. 1261, Górecki Hip. 
ob. z O s tro łęk i  nr. 5 8 4 ,  G ajew ski F rań .  ob. z K o rm o w a  
nr. 6 3 4 ,  H eltnersohn  Aleks, jen .-m a jo r  z Rosji n r.  6 3 4 ,  
Ja s trzębsk i Po likarp  ob .z  T re b in a n r .  5 0 0 ,  J a w o ro w sk i  
Aleks, typograf  z Pa ryża  nr. 1 5 7 4 ,  K ro sn o w sk i  W oj. 
ob. z K rzczo no w a  nr. 603* Kleciński R om an  ob. z B rze­
zinki nr.  500* K orzybski J an  ob. z W ilczysk nr. 1264 .  
K arm elin  A lek s .p rapo rszczy k  z P e te r sb u rg a  nr .  2 6 8 2 ,  

i Lhotak Jakób  ob. z A ustr j i  nr. 6 0 1 ,  Lechow ski Ja n  
ob. z S tudz ianny  n i*  5 8 4 ,  L alew icz  F ran . ob. z K oła-  
cinka nr.  1337 ,  Miszowski Tym ot. ob. z N aborow a nr. 
5 8 5 ,  M łodzianow ski W alen ty  ob. z Brody nr .  { 3 0 1 ,  *■ 
O rse ty  Tom. ob. z  O p o ro w a  nr. 6 6 0 ,  P u d le r  Aug. ko ­
m isan t z P r u s  nr, 5 5 6 ,  P io t ro w sk i  K aro l ob. z K o w a ­
le w a  nr.  1 064 ,  P rzy g a ro w sk i  K onsL porucz. z P e te r -

/
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sburga nr. 2682 , Rastowiecki Edw. baron z Dołhoby- 
szewa nr. 468, Schlejer Fran. <>b. z Miłowic nr. 5 5 6 ,  
Siemiątkowski W a l o n .  ob. z Pieśoidła nr. 584, Stan- 
kowski Leop. ob. z Załusk nr. 584, Starzyński Józef 
ob. z Cedrowie nr. 500,Tarczynowicz Michał ob. z P io tr ­
kowa nr. 585, Wilski P aw e ł  ob. z Kuźmian nr. 551, 
Woźnicki Konst.  ob. z Płońska nr. 584.

w y j e c h a l i  z  w a r s z a w y .
Bitner Jan ob. z nru 500  do Michałk, Bogusławski 

W iktoryn ob. z nru 6-34 do Piotrkowa,' Djament Flo- 
rjan i Hipolit ob. z nru  13-31 do Poznania, Fuchs Wiib. 
ob. z nru 500  do Dzierzkowic, Gałęzowski Jan  ob. 
z nru  500  do Mińska, Heryng Edw ard ob. z nru  2 5 7 5  
do Borawy, Kuhn Karol ob. z nru 603  do Swieżawy, 
Krasińska Elżbieta Lr. z nru 410  do Krakowa, K u ła ­
kowski Każ. ob. z nru 62-5 do Przasnysza, KleerLeop. 
ob. z nru  625  do Wiednia, Łubieński Stan. hr. z nru 
739  do Łuka wy, Muller Rafał aptek, z 'n ru  1326 do 
Chmielnika, Mijakowski Jakób ob. z n ru  719 do T ro ­
janowa, Sąchocki Maksym, ob. z nru  00-3 do Nowej- 
wsi,  Szpiller Rejnhold kup. z n ru  603  do Prus, Schultz 
Adam kup. z nru  693 do Kutna, Sieklucki Hipolit ob. 
z n ru  89 doLasoGina, Taczanowski Józef ob. z nru  634  
do Prus, Urbach Józef kup. z n ru  634  do Lublina, 
Wójcicki Antoni ob. z n ru  5 0 0  do Gadki.

llozmaitości.
DON ŻUAN MORIQUE.

P O W I A S T K A  Z ŻYCIA A K T O K S K lE G O .
■ (Dalszy ciąg.)

Niebawem nadeszła pierwsza i druga,.próba odczy- 
tanćj sztuki. Morique, który zwykle wszelkich bliższych 
styczności z swoimi kolegami, niegodnymi nazwy a r ty ­
stów , unikał, musiał teraz częścićj z nimi się schodzić. 
Przy ostatniój próbie zdziwiło go nieprzyjemnie, że 
niektórzy od samego początku jakieś tajemnicze pod­
szeptywali sobie uwagi, którym powszechnie głośne 
śmiechy towarzyszyły. Aż nazbyt rychło okazało się, że 
te  żarty Moriqu’a na celu miały, gdyż każde s łow o je­
go roli o wierności kobiet i szczęściu domowem, było 
szyderczo tłómaczone i objaśniane.

Morique poskramiał się ile możności, lubo n a jgw a ł­
towniejszy gniew nim miotał. Z re sz tą  zdawało się ca­
łe  nieprzyjazne towarzystwo czekać dopiero końca 
sztuki, aby przy wiadomym dwuwierszu ostateczny so­
bie tr jumf sprawić. Jakbż w  istocie, zaledwie owe sło­
w a Moriqu’owi z ust wyszły, zagrzmiała cała sala po­
wszechnym śmiechem. Już teraz nie mógł się Mori­

que dłużej powściągnąć. Jak rozjuszony zwierz rzucił 
się na aktora, przewodniczącego czynionej sobie zeń 
krotochwili, i zażądał zadosyćuezynienia. Z krzykiem 
ujęła się reszta aktorów  za swoim nikczemnym hersz­
tem, przyezem cały spoinie przeciw Moriqu’owi uknuty 
spisek, widocznie na ja w  wyszedł.

Morique oświadczył publicznie, iż dzisiejszego wie­
czora na scenę nie wystąpi, i oburzony jak nigdy, odda­
lił się z teatru. Pozostali wyrzekli jednogłośnie wyrok 
najdotkliwszego upokorzenia przeciw niemu, i w y m o ­
gli na dyrekcji, że ta-najsurowiej z niin postąpić przy­
rzekła.

Morique zaś śpieszył czćmprędzej do domu. Przyby­
wszy na miejsce, pobiegł naprzód do pokoju swej żo­
ny. Weronika, zajęta czytaniem listu, skryła go natych­
miast przed mężem. Morique nic nie powiedział, lecz 
przeszywającym wzrokiem domagał się odpowiedzi i 
usprawiedliwienia.

Jakże się jednak zdziwił, gdy jego kochana, potulna 
Weronika odparła, że nie uznaje rzeczą potrzebną zda­
wać mu sprawę ze swoich czynności. Co więcćj, w y­
stąpiła z pew ną hardością naprzeciw niemu, z tą  sztucz­
ną teatralną dum ą ,  właściwą wielu artystkom, z któ­
rą one, w  uczuciu swojej władzy, mężów poskromić 
pragną, jakoby mówić chciały: „Jam więcój, niż każda 
zwyczajna żona, zależąca od m ę ża ; nie potrzebuję 
ciebie, jestem samowładną, i, jako artystka, znaczę w ię­
cej od ciebie.“

„Jako! więc i ona także w  przymierzu z nimi!“ rzekł 
sam do siebie Morique, słysząc tak śmiałe słowa. Ale 
w tćm  - ozwał się w  nim głos w ewnętrzny: „Niej nie; 
t o  nie może być nic złego;'gdyż inaczej nic miałaby ty­
le śmiałości, nie stawiłaby się tak hardo.“ — Zaczśin 
wyszedł prawie z a w s t y d z o n y ,  gotów przeprosić W e ro ­
nikę za swoję uldiżąjącą jćj podejrzliwość.

Za drzwiami spotkał się Morique z policją teatralną, 
która mu w  imieniu dyrekcji oznajmiła, iż jeźli dzisiej­
szego wieczora na scenę wystąpić nie zechce, tedy o 
szóstćj godzinie pod strażą do teatru del Principe za­
prowadzonym zostanie.

Gniew i o bu rzen ie  Moriqu'a d o s z ły  teraz do n a jw y ż­
sz e g o  stopnia.  M im o w o ln ie  targnął ręką ku szpadzie  
urzędnika, który ten r o z k a z  m u przyniós ł .  W idzia ł  jak  
nieprzyjaciele je g o  już tryinfowali i tys iącznem i s p o s o ­
by przed publicznością  go  czernili.

W  istocie roznieśli przeciwnicy Żuana pocałem-mie- 
ściet w i a d o m o ś ć  o  wszystkiem, oo się stało, mianowi­
cie zaś o wzbranianiu się Moriqu’a wystąpienia dziś na
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s c e n ę ,  i o su ro w y ch  przeciwko temu środkr.ch d y re ­
kcji ,  z czego w ieczorem  osobliwsze zajścia w  tea trze  
w y n ik n ą ć  miały. (D. c. n.)

W o i i i e s i e i f i n .
W dalszym ciągu licytacji w upadłości Józefa Jackiewicza kupca 

przy  ulicy Podwal pod nr. 518/19 w dniu (i (18) h. m. i r„  u go- 
jz in ie  o-ej z pofminia i dni dalszych niewątpl iwie i wylqcznie na- 
s iąpi sprzeda?, w różny eh gatunkach WINA w ęgierskiego, wyższego 
i niższego około hulelek 900, partjami, albo w całości, a nawet 
p o cen ie  zniżonćj, a to więcej da jącem u, i natychmiast p lącące­
m u .— L ip ińsk i adwokat. — S k u d /a rczyk  syndycy.

Na żądanie beneficjalnćj sukcesorki i z mocy upoważnienia  
praesidii  trybunału cywilnego W arszawskiego, odbywać się bę­
dzie w dniu 9 (21; października i dni nas tępnych , o godzinie 3-ej 
po  południu sprzedaż przez publiczną licytację ruchomości po ś. 
p ,  Gustawie Adolfie Loewe pozostałych, a mianowicie,  sreber,  ko­
sztów nos'ci, mebli, garderoby, bielizny i innych sprzętów gospo­
darsk ich ,  a to w domu pod nr. 411 przy ulicy Krakowskie p rzed­
m ieśc ie  w Warszawie położonym.— A .N oskow ski.

Rs. 3 czyli zip. 20 nagrody .— Dnia 10 b. m .,  zgubiono LASKĘ 
cz a rn ą  hebanow ą, z złotą gałką średniej grubości; uprasza się ła­
sk a w eg o  znalazcy o oddanie takowej do cukierni w domu Wgo Ja- 
nascha  przy ulicy Elektoralnćj wprost banku nr. 955, a żądające­
m u powyższe wynagrodzenie na tychmiast wypłacone będzie.

Wczoraj  idąc ulicą Z im ną za Żelazną B ram ę,  uroniony został 
PUGILARES czarny stary, w którym znajdowało się kilka weksli 
i różne notatki, oraz gotowizną papierek bankow y na złp. 1(10. 
Upraszam uczciwego znalazcę, aby raczył zwrócić takowy pugi­
lares z papieram i na ulicę Nalewki pod nr. 2285 do podpisanego,  
a w nagrodę  zatrzyma sobie znajdujących się tam złp. 100.— M. 
A. Ge/bwat.

DACHÓWKA holcnderka stara jest do sprzedania  w domu sk a r ­
bowym pod nr. 1905 na placu Klimowym. Wiadomość w szynku.

lltu ro  W arszaw skiego Ober-Poliemujsiru  — Na cmentarzu sla- 
rozak o n n jch ,  znalezioną została pieczątka z krwawnikiem vy złoto 
o p raw na .  Wzywa się więc osobę poszkodow aną,  ażeby po od e ­
b ran ie  zgłosiła się do biura policji tutejszej.— Nr. 83184.

Podpisany zamieszkały w. mieście Mszczonowie gub. Warszaw- 
skićj, niniejszóm-ostrzega publicznos'c, aby wekslu daty 10 kwie- 
*nla r -, w sumie złp. 450, czyli rs. 67 k. 50, przez siebie na 
rzecz Motla Auerbach z tegoż miasta wystawionego, nie nabywali 
a  to z powodu tego, że o uznanie tegoż wekslu za nieohowiązu- 
ją c y  przez. podpisanego, sp ó r  przed sąd  właściwy zo'Stal wyto­
czo n y .— Boruch M uller. 1 1

SKLEP narożny  w domu przy ulicy Niecalćj i Wierzhowćj pod 
nr. 614c. jest do na|ęcia każdego czasu z lokalem do tego przyle­
głym. Bliższa w iadomość u gospodarza domu na l-em  piętrze.

MAMKA m ło d a  i z d r o w a ,  zyczy sobie  z n a ł e ś ć  m ie jsce .  W ia d o ­
m o ś ć  p o d  n r .  29bO p rzy  ulicy S o lec  u in u rg ra t i i eg o .

KOCZ landarowy mało używany z wszelkiemi r e ­
kwizytami, jako  to: walizami i waszą, jest do sprzeda­
nia w W arszawie pod nr. 1(103 prZy „| jcy Królew­
skiej. W iadom ość  u s tróża Adama; także u tegoż 

dowiedzieć się m ożna o mieszkaniu z 2-ch pokoi i kuchni pod nr . 
1431 znajdującym się.

KSIĄŻECZKI LEGITYMACYJNE, Sokalskiego .Mikołaja, Demus 
?\leksandra.  Korpysińskićj  Marjanny i Ehrenkreitz  Scholastyki za­
ginęły. —  Znalazca raczy złożyć w biurze policji.

W dniu dzisiejszym otwartą  została KAWIARNIA przy ulicy T rę­
backiej  w ilcrnu dawniej Gąsowicza pod nr. 029. Usilnem stara- 
nim będzie właścicielki zas łużyć na względy szer,owych gości.
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Prze jazd  nr.  (551.

Dzis w kawiarni przy ulicy Trębackie j oliok domu alejnkielera , 
g rac  i śp iew ać będą pp. Pups.

Dziś w kawiarni przy ulicy Kraków■skic-Przedmieście w do ­
m u  p. Janasz pod nr. 440 na l-szem pięli ze, g rac  bę.izie z kom- 
panją F rantz Deal.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Krakowskie-Przedmieście w domu 
dawniej Bari ka nr. 420, grać i śp iew ać będą  pp. bjtei/ing.

Dziś w kaw iarni  pod nr .  297|8 wprost  Zaniku na l-em  piętrze, 
g rać  będzie tercet  Rondusiewiczu.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Podwal  pod nr . 523, na 1-ćm pią- 
trze, g rać  będzie z kom panją  R ajczuk .

Dziś w kawiarni  w1 domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj, g rać  będzie Pan  Chojnacki z towa- 
rzyszeniem iortepjanu i violonczeii, celniejsze ulwo- 
ry tegoczesnych kompozytorów.

Dziś w kaw iarni Caffe de belle m e ,  w p ios l  kolumny króla Zy­
gmunta na l-em  piętrze,grać i śp iew ać będą pp.  A Oires. Przy- 
tem kawa MOCKA codzień.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackić j pod nr. 628 na 1-ćm pię- 
g rac  będzie orkiestra pod dyrekcją p ana  Majera.

Dziś w kawiarni przy ulicy Krakowskie-Przedmiescie wprost 
poczty pod nr. 380 na l-em piętrze,  g rać  i śp iewać będą pp. Hut' 
benłhal, przytem panna Hege wykona rozmaitesztuki  gwizdaniem 
bez żadnego instrumentu.

TEATR WIELKI. Jutro,  A rcydzie ła  nieznane. Niedorostek.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, W ielki p a n  św ieżej dały. Pier- 

leszu w ypraw a.
Dziś z rana ciepła stopni 2, wczoraj w poi.  ciepła stop. G.
Wysokość wody na Wisie stóp 3 cali 9.


